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*ie<c T0rag?«ny wyffdek Wizyta niem ieckich mężów I
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Straszna katastrofa wydarzyła się w cegielni Londyn. — „Times11 zamieszcza następującą . Rząd ma nadzieję, że również minister Briand bę-
p. Kaczmarka w po w. woisztyńskim. Podczas ko- półoficjalną informację: l dzie obecny przy tem spotkaniu11.
pania gliny osunęła się ziemia, grzebiąc pod sobą RynH ibrvtvisiki skierował nr red kilku tveod Berlin. W związku z informacją „Timesa"5 łudzi 45-1 etnieJo Marceleeo Mośko i ^-letnio- ■ »Rz^d ^ry yjski ski ro ał pized kilku yg°a- głasza biuro Wolffa następujący komunikat: Wiao mazi. 40 le niego xViarcei«go MOSKO i cc i_e ni mami za pośrednictwem ambasadora niemieckiego °,om(>4 - Tinno-aa11 mat nnpiu^iwa p 7„H ano-idakigo Romana Adamezaka wydobyto juz bez życia. Po w i ondvnie zanmszenie .ho kanclerza P 7es7v Pnie d°m. c „ im esa jest prawdziwa. Rząd angielski Slfpflnadto odnieśli ranv robotnicy Albin Olszewski L ndyme zaprósz ni d k a n j rzaKz szy Biu zamierza w najbliższym czasie wystosować oficjel- fisSSglT 1 - Sy r P° nicy AlDin UlSZewsKi, nioga, oraz do niemieckiego ministra spraw zagra- nP 7,a.nros7enip dn kanclerza Rrnenine-^ i ministra

Ż T Ch Curtlusa; ^  ™ ? 'r  d0 C u Ł ^ ^ i T c h ^ T ^ y N ?tel “ / S ^ h  ^ fy p S y c h  dolvc?a L°nilynu 2 Prywa‘n» w.zyi,. mic„ p(0pM, ^  ,a 3polkala się z S ośnem  przyjf
. , . Okazało się jednak, że przeprowadzenie wizyt ciem. Kanclerz Bruening i minister Curtius chęt-

w bieżącym miesiącu napotyka na trudności, al- nie wyjada do Anglji. Spotkanie to, którego ter- 
x~iSf>L 'bowiem zarówno kanclerz jak i minister spraw min dokładnie nie został jeszcze ustalony, ma na 

l i l C P Q K v ] v  W  m a j a u i  zagr. są obciążeni zobowiązaniami. Wobec tego za- celu poufną i przyjazną wymianę ogólnych poiglą-
Po pewnem posiedzeniu pplitycznem, został g ż e n ie  przyjęte zostało w zasadzie na maj. -  dów w kwestjach, interesujących oba kraje, 

jeden mahometan zabity a 9 ciężko rannych. -------- ■■ ----------  ----- -----------  ----- --------------  ■ ........1---------------------

u ■ ■ . Krwawa rewolucja na Maderze ■
 ̂  ̂ * „ A h a ix o  dictatur>a(( (P r e c z  z  d y k ta tu rą !) — W ojsko p r z y łą c z y ło  s ię

w wielka Sobotę Ojciec św. udzielił audjencji do p o w sta ń c ó w . — W L izb on ie  n iep o k ó j i... c e n z u r a
75-c‘iu Polakom, którym przewodniczył pro-f. Korze­
niowski. Po południu tegoż dnia odbyła się audjen Paryż----W pierwsze święto Wielkanocy wy- j żadnych wiadomości o rewolucji na Maderze. Do
cja dla 800 pielgrzymów austrjackich, wśród któ- Puchła na Maderze rewolucja. Wojsko przyłączyło . Funchalu odpłynął w poniedziałek, krążownik 
rych znajdowali się m. in. były kanclerz Streeru- <1° powstańców i aresztowało cywilnego i w0j- 1 ^Pedro Gom&z“, z bataljonem strzelców i oddziałom 
witz, b. minister Msgr. Inndtzer, panna Miklas, skowogo gubernatora Madery. Zaznaczyć należy, i karabinów maszynowych — razem 870 udzi. O ile 
córka prezydenta Austrji. że *JT®» pazeEt] rewolucja ma podkład polityczny j siły te nie wystarczą dla zaprowadzenia spokoju

i prowadzona jest pod hasłem; „Abaixo dectatura’* odpłynie jeszcze jeden krążownik i kontrtorpedo- H B
- ® ' v ' — precz z dyktaturą. wiec, także eskadra samolotów znajduje się w przy

B _ a i .  i«act P° aresztowaniu dowódcy garnizonu komendę gotowaniu. Rząd portugalski wydał komendantowi
DicSK KlCOy%C??f« jS S I  O d jU w iK liW *  nad wojskiem objął najstarszy oficer, powstańcy rozkaz bombardowania Funchalu, o ile powstań- 

h f l l a f j j f a  rolnictwu zajęli urząd telegraficzny i bank państwowy w cy nie chcieliby się poddać.
W v!qłi4!\CJ I U l l lh i lW a  Funchalu. W drugie święto w mieście panował Pomimo ostrej cenzury w Lizbonie panuje wrze

Rzym. — „Corriere della Sera11 wyjaśnia, że już spokój. nie; wiizyta króla hiszpańskiego odłożona została
jedną z najdotkliiwszych bolączek rolnictwa we Paryż. — W Lizbonie cenzura nie przepuszcza do 12 maja.
wszystkich krajach jest brak kredytów, zwłaszcza ------  ^sssssssk------- ;—aguig-i ...... ................................................ ...........................................m !---____________—  

formy rolnej powstało — zdaniem dziennika - 1 Ł Prawda w oczy koie . „czystKo" no UKraliile SOBleCKIe] |
wiele nowych gospodarstw, które potrzebują pde- D G Z C Z G lf iy C ll  n S K a t y s t O W  4 0 .0 0 0  u rzęd n ik ó w  b e z  c h le b a

" y i r ^ ^ n u j e  -  p tee  dziennik -  p*& . .N» “ "?««♦» P™>prowadz<>no « -
taki stan rzeczy, że państwa nie udzielają kredy- ipawafi na zjeździe Ugi Obreny Praw c z liie k a  Spraw'
tów z powodu ograniczania budżetu, a kapitały pry oraz przewodniczącego za to, że „ze szczególniej- d f  ^ tych .zas 338.017 urzędników,
watne lokowane są chętniej w przemyśle niż w roi- sza serdecznością nowitał noiskieg-o konsula11 Akcja ta ujawnia, iż najważniejsze urzędy by-
nictwie11 ^ v  ły przepełnione żywiołami wrogiem! proletarjatowi.

wiciflaP°p7s2 ^ d o t y c h c z a s  Ł u n ię*  z aparati s«wfeJkiego
7 ;  podstawie Saktatów 7  mnS S c ia ° c h  narodo- nu Ukminie °koło 40-00() urzędników, co stanowi

■ ■ ■ s  • w oh roiderr menhir .dmtnoif i]07Mn tionofoTiAi 11,6 proc. ogólnej liczby urzędników sowieckichJednak obniżka pensyj »>“ '
urzędniczych ?  kr̂ l  4, s. R aw * ™ . Waldemara* klijentem... ■

~ inpu „  fałszywem przedstawianiu stosunków polsko - nie DO llClKWarSzawa. „ABC donosi, ze do prezydjum mip.rkkb wnkmipnkikh 'nodrAC7nik,arhs7'knlnwb r  11
Rady ministrów wpłynął już wniosek w sprawie n ziennik podkreśla że ^ ak  ^śmia nrzemawiaJ w Dziennik litewski, wydawany na Żmudzi, o-
obniżenia pensyj urzędniczych od 1 maja o 13 proc Niemczech“ i wzywa prokuratora doPzajęda się tą mawiaijąc przymusowy pobyt prof. Waldemarasa 
Wszystkie obliczenia zostały już przeprowadzone. 7 a pr U a 0 a a0 za^ - ia się w Płoteiach, podkreśla, że zainteresowanie ógobą
Obniża 15 proc. będzie obliczona od pensyj zasad- 0*7 * » » * • . Waldemarasa już zmalało; 'uchodzi on już obe>
niczych. Zaraz po świętach, prawdopodobnie w Z  /  y  fO  ICO W SnfllC iC I nie za takiego samego mieszkańca tej mieściny, jak
środę lub czwartek, zbierze się Rada ministrów dla xsi - Man - Fu, Wykonano tu wyrok śmierci * inni śmiertelnicy.
rozpatrzenia teg° wniosku. Koła urzędnicze spo- n,a 27 komunistach. Wśród skazanych były dme B- premjera strzeże 7 policjantów, którzy nie
dziewa.ją się, że obniżka pensyj zostanie zastosowa- kobiety. spuszczają z oka swego klijenta11.
na tylko przejściowo, ńa okres kilku miesięcy. ‘ . . . . .  . . .  . O A  A A A. P rze ja zd  s o w ie c k ic h  p o d r ó żn y ch  2 0  OOO C fO la rO W

M  - . . . . p r z e z  P o lsk ę ...  na  g ło d n e g o  o c z e k u je  na sp a d k o b ie r c ę
r lO r3 IR O S C  in o f O i f i tn iC n  W ostatnich 'Czasach zaobserwowano na na- W marcu 1929 r. zmarł w Milwaukee Wiscon-

Uf k ljp m f 7 P f  k szych dworcach kolejowych wzdłuż linji do sowiec- sin, St. Zjedn. Ameryki Północnej, śp. Konstanty
™ ”  ClllV4CVII kiej stacji granicznej Niegorełoje, że podróżni so- Krągalski vel Krongałski w wieku lat 53, rzeko-

Niejednokrotnie prasa niemiecka r»nwodzl się wioccy, którzy zazwyczaj wysiadali na postojiach mo urodzony w Warszawie, pozostawiając spadek 
nad wyższością moralności i obyczajów niemiec- po zakup żywności itp. obecnie wcale nie opuszcza- wartości przeszło 20 tysięcy dolarów. 
kich w stosunku do poziomu moralnego innych spo- ją wagonów. Jak się okazuje, jest to rezultat no- Osoby, uprawnione d» dziedziczenia po zmar-
łeczeństw. Jako drobną ilustrację tej wyższości mo. wych niesłychanych obostrzeń wprowadzonych łym, winny przesłać podanie (z opłatą 12 zł. w zna- 
żna przytoczyć świeży fakt, iż w Pile trzynastolet- przez sowiety w stosunku do swych obywateli. Przy czkach stemplowych) wprost do Konsulatu Gene- 
nia dziewczynka porodziła dziecko, którego ojcem wydawaniu paszportów zagranicznych poddani so ralnego Rz. Pol. w Chicago pod adresem u. S. A. 
jest 14-let. chłopak. Jeszcze niedługo a  Niemcy pod wFccy zobowiązują się, że w krajach przejeżdża- Chicago III. „America Fore11 844 Ruch Street, 
względem moralności małoletnich, będą mogły sku jących tranzytem nie będą woale opuszczali pocią- Do podania należy dołączyć dokumenty, stwier
tecznie współzawodniczyć z Bolszewją. gów, ani wdawali się z kimkolwiek w rozmowy. dzająee pokrewieństwo ze zmarłym.
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Rada Lisi Narodów wobec „Anschlusu"
W Genewie spodziewają się, że wskutek żabie 

gów Brianda i Hendersona majowa sesja Rady Li­
gi Narodów zajmie się zapowiedzianym przez rzą­
dy berliński i wiedeński Anschlussem gospodar­
czym. Nie wiadomo jeszcze, na jakiej podstawie pra 
wnej sprawa ta wpłynie na porządek najbliższej se 
sji Rady, ale uchodzi za praw1ie pewne, że Rada Li­
gi Narodó" zajmie się w maju sprawą Anschiussu. 
Oczywiście odsunęłoby to w cień wszystkie inne 
sprawy, figurujące na porządku dziennym, a m. 
in. sprawę wyborów na Śląsku, którą stosownie do 
postanowień sesji styczniowej przedstawi Radzie 
w specjalnym raporcie delegat Polski.

Wniesienie sprawy Anschiussu na Radę sta­
nowiłoby jeden dowód więcej, że nie „kwestja ko­
rytarza" st-an°wi jeden z najważniejszych proble­

mów międzynarodowych — jak to stara się wmó­
wić zagranicy propaganda niemiecka, lecz przeci­
wnie, że powody, głęboko niepokojące mocarstwa za 
ohydnie, tkwię zupełnie gdzieindziej i że powody 
te nie mają ze „sprawą korytarza" nic wspólnego.

Doniosłe znaczenie wniesienia sprawy An- 
schlussu na porządek Rady Ligi Narodów polegać 
będzie również na tem, że Rada zmuszona zostanie 
do zajęcia stanowiska wobec państw, które zamie­
rzają gwałoić traktaty. Jeśli Rada nie zapobieg­
nie definitywnie zawarciu Anschiussu, wówczas 
da dowód, iż niema na święcie czynnika, któryby 
skutecznie gwarantował bezpieczeństwo w Euro­
pie. W takim wypadku przewidziane na r. 1938 
prace rozbrojeniowe Ligi Narodów napotkałyby 
niewątpliwie na poważne trudności.

Przesilenie w Rumunji1
W celu umożliwienia połączenia wszystkich 

sił politycznych kraju, prezes rady ministrów Mi- 
ronescu złożył królowi dymisję całego gabinetu. 
Dymisja została przyjęta.

Król powierzył telefonicznie misję utworzenia 
nowego rządu posłowi rumuńskiemu w Londynie 
Titulescu, który niezwłocznie przerwał swój urlop 
i wyjechał do Runmnji. W kołach politycznych 
rumuńskich przypuszczają, że Titulescu uczyni 
próbę utworzenia gabinetu koncentracyjnego.

Titulescu ma przyjechać do Bukaresztu w śro 
dę i rozpocznie natychmiast pertraktacje z przy­
wódcami partyj politycznych, przedstawiając im 
życzenie króla.

W kołach politycznych podkreślają, że jeśli 
Titulescu nie uda się utworzyć gabinetu przy u- 
dziale wszystkich partyj politycznych, będzie on 
dążył do skupienia w swoim rządzie najwybitniej­
szych sił politycznych i najwybitniejszych osobi­
stości. Jeśli koncepcja da się przeprowadzić, par­
lament nie bidzie rozwiązany i zbierze się w ciągu 
przyszłego miesiąca na krótką sesję w celu uchwa­
lenia szeregu ustaw, mającydh na celu sanację e- 
konomiczną. Na ogół prasa wita z uznaniem pro­
jekt powstania rządu, na czele którego stanąłby 
Titulescu.

Szczyt techniki i doskonałości
to niemiecki pancernik A...

„Vossische Ztg". donosi, że nowo zbudowany 
w dokach kilońskich pancernik niemiecki „A“ w 
połowie maja spuszczony zostanie na wody.

Aktu chrztu pancernika dokona osobiście pre
zydent Hindeńburg. Pod względem technicznym 
pancernik przedstawia szereg niespodzianek. Dla 
zmniejszenia wagi użyto szczególnie lekkiego me­
talu do konstrukcji. Olbrzymie znaczenie posiada 
konstrukcja motorów o sile napędowej 50.000 H. P. 
zasiąg pancernika wynosi 10.000 mil morskich, szyb 
kość 26 mil na godzinę.

'Pozatem pancernik zaopatrzony jest w nowo­
czesne urządzenia bojowe, m. in. w urządzenia dla 
obiony przed mianami morskiemi, umożliwiające 
swobodne przepływanie przez pola minowe. *

Lot polski nad Afryką
W dniach od 2 do 4 kwietnia odbyli lotnicy poi 

scy kpt. Skarżyński i p°r. inż. Markiewicz trzy 
długie etapy w locie dokoła Afryki.

Dnia 2 bm. przylecieli oni.z Lagos (Malgorja) 
do Abydjean na wybrzeżu Kości Słoniowej (950 
kim.); 3 bm. z Abidjean do Bamnako, stolicy Suda­
nu francuskiego w zachodniej Afryce (900 kb). 
4 bm. zaś z Bamrnako do Dakaru, portu w Senegalu 
(1100 kim). Pokonali zatem przestrzeń, wynoszącą 
blisko 3.000 km. w ciągu trzech dni.

Dotychczas przebyli lotnicy około 15,000 km. 
w linji powietrznej tj. trzy czwarte trasy. Lotnicy 
znajdują się w doskonałej formie i dzielnie nadra­
biają opóźnienie powstałe wskutek defektu silnika, 
który ich zatrzymał w Atbarze przez 21 dni.

(Począwszy od Dakaru trasa lotu przybiera, 
zdecydowany kierunek ku Europie, którą lotnicy 
osiągną w 4 etapach wzdłuż wybrzeża Afryki za­
chodniej.

Nowy rekord na łodzi 
motorowej

Buenos Aires. — Znany angielski kierowca 
Kaye - Don ustanowił nowy rekord światowy w jeż 
dzie na łodzi motorowej przebywając 103,73 miij 
(tj. 167 km) na godzinę. W ten sposób niedawno u- 
stanowiony rekord przez Amerykanina Garwood‘a 
został już Doprawiony.

Rekord swój Kaye-don ustanowił na łodzi 
„Miss England 2", tj. tej samej, na której przy 
próbie pobicia rekordu (doznał nieszczęśliwego 

wypadku zmarły słynny kierowca major armji an 
gielskiej Seagrave. Jechał on wtedy z szybkością 
160 km na godzinę ale łódź jego natknęła się na 
podwodną przeszkodę na trasie i w następstwie te­
go przyszła fatalna eksplozja.

W celu uniknięcia podobnego wypadku przy 
próbie Kaye- dona specjalne łodzie badały całą 
trasę przed startem i oczyszczały za pomocą spe­
cjalnych sieci. Świadkami jazdy rekordowej Kaye- 
dona były tysiące widzów na brzegach rzeki La 
(Plata, którzy wiadomość o pobicu rekordu powi­
tali z entuzjazmem, urządzając owację nowemu 
rekordziście.

Zbrodniarz - zdrajca
61) P o w i e ś ć .

XXVII.
— Kapitan Leslie? — szepnął Bill osłupiały. 

— Ale pan z pewnością nie jest tym panem, którego 
mam na myśli. Gzy pan zna p. Collie ?

— Tego reportera? Tak.
Bill bezradnie spojrzał na gościa, poczem zwró­

cił się do syna:
— Jim, zjedź na dół. A gdy winda z Jimem 

znikła mu z oczu, rzekł: — Nie chciałem mówić 
w jego obecności Wszak się pan nie pogniewa, je­
śli panu zadam pytanie bardzo niemiłe... pan mi 
wybaczy moją śmiałość?

— Mów pan — rzekł Leslie, wiedząc z góry 
co nastąpi.

— Ktoś mówił o panu dziś wieczór. ___
— Sutton?
Więc nie zachodzi nieporozumienie. Serce Billa 

nieprzystępne dla tkliwych uczuć, cisnęło się bó­
lem dojmującym. Więc to jednak Leslie... Leslie... 
stary zbrodniarz! Leslie, niczem nie przypomina­
jący ów ideał, dla którego (żywił cześć przez wszyst­
kie te lata!

— Domyślam się, że powiedział, iż byłem w 
więzieniu?

' — Tak, mniej więcej — lekceważąco rzeikł 
Bill. — Szalenie mi przykro, sir. — Głos jego 
brzmiał niemal ‘kliwie. — Domyślam się, że popadł 
pan w jakieś nieszczęście... komu się to nie zdarza. 
Ogromnie mj przykro, że pana to spotkało.

— Och, Percy, nie marnuj swego współczucia 
dla mnie — pogodnie rzekł Leslie. — Powodzi mj 
się całkiem dobrze.

Bill odetchnął z ulgą. Oto wiadomość pożąda­
na. Nawet żałujący eks-więzień jest mniej sympa­
tyczny od zatwardziałego grzesznika, traktującego 
wesoło swoje wady.

— Tak należy brać życie, proszę pana. Nie dać 
się złamać przez najrozmaitsze nieszczęścia. Czy 
może pan obejrzy sobie klub? Nie bardzo elegan­
cki, ale trunki nie gorsze niż w pierwszorzędnym 
lokalu W Nowym Jopku. — Zaśmiał się. — To mój 
dowcip, proszę pana. W Nowym Jorku przecież 
sami abstynenci.

— Czy Sutton jest tu? — spytał Leslie.
Dla Collie‘ego nie byłby żadną miarą złamał 

obowiązujących reguł dyskrecji, ale co innego, 
gdy szło o tego pana.

— Tak, jest w sali posiedzeń.
— Sala posiedzeń? Która to? Aha, ten naroż­

nik. Znam rozkład z planu. Czy jest sam?
— Z butelką wina — rzekł Bill. — Ale ocze 

kuje jakiejś pani.
Leslie skinął głową.
— Proszę pana, on mówił, że jest pańskim 

wrogiem — rzekł Bill, zniżając głos do szeptu — 
Tak powiedział. A skoro jest pańskim wrogiem, to
ijes" też moim.

Szybkim ruchem wydobył z kieszeni bokser 
i wsunął go Leslie‘mu do ręki.

— Idź pan i rozbij mu łeb!
Leslie odsunął broń.
Woale nie mam ochoty rozbijać mu łba.
— Proszę, niech pan to zrobi! — namawiał 

Bill. — I może mu pan powiedzieć, że robi to Za 
moją zgodą.

— Gdzie jest Collie?
— numerze 9, zabawia się chwytaniem much 

— pogardliwie rzekł Bill.
— Pójdę do niego. — A gdy Bill chciał go za­

prowadzić, rzekł: — Ali right, trafię bez przewod­
nika.

Stan zasiewów na Pomorzu
Przebieg pogody w marcu był dla rolnictwa 

bardzo niekorzystny.
Po silnych opadach deszczowych i roztopach 

z końcem lutego, nastały w pierwszej dekadzie 
marca silne mrozy. Przy częściowo słonecznej po­
godzie w tym okresie w powiatach południowych 
Pomorza, temperatura w nocy spadła do 10° C., a 
w dzień w słońcu podnosiła się znacznie wyżej 0°. 
W powiatach północnych już w tym okresie były 
większe opady śnieżne, z  początkiem drugiej de­
kady nastąpiła lekka odwilż, poczem przyszły ob­
fite opady śnieżne. W powiatach północnych i pół 
noc no - zachodnich warstwa śniegu dosięgała gru 
bości wyżej metra. Z początkiem trzeciej dekady 
nastąpiły dnie piękne, bez mrozu a w ostatnich 
dniach przyszły znów zimna i mrozy, w  powia­
tach północnych śnieg jeszcze nie stopniał. Ozi­
miny były przez cały czas pod grubą pokrywą śnie 
żną i nie wiadomo, jak wyglądają.

W powiatach, południowych oziminy, które z 
końcem lutego wyszły z pod śniegu w dobrym kolo­
rze, w ciągu marca silnie ucierpiały, zbrunatniały 
i nie wiadomo jak ostatecznie wyjdą. W każdym 
razie trzeba się liczyć z koniecznością ratowania 
nadwyrężonych ozimin, jak również poprawy sta­
nu ozimin nawozami sztucznemu

Kłopoty arcyksięcia Albrechta 
z ożenkiem

Budapeszt. — Zapewne wszyscy jeszcze pamię­
tają, że w jesieni uh. r. arcyksiążę Albrecht za­
wór ł związek małżeński z rozwodzoną żoną posła 
węgierskiego w Sof ji Rudnaya, z powodu czego do­
szło d° sporu z rodziną. Swego czasu interwenjo- 
wał Albrecht u Otty Habsburga, który jednako­
woż w tym czasie nie był pełnoletnim i ni* mógł wo­
bec tego jako głowa rodziny w sporze zadecydo­
wać. Matka jego Zyta wystąpiła natomiast otwar­
cie przeciwko Albrechtowi. Przed kilkoma tygod­
niami Albrecht zwrócił się znów do Ottona, obecnie 
już pełnoletniego (według wewnętrznych zwycza­
jów rodowych) w celu uzyskania ostatecznego poz­
wolenia na ślub z wspomn. żoną posła Rudynaya 
Następnie uzyskał Albrecht audjencję u Papieża, 
pragnąc postarać się o t0, aby pierwsze małżeń­
stwo jego wybranej zostało unieważnione, talk aby 
mógł ją poślubić również według obrządku koś­
cielnego. Jak obecnie donoszą, taik audjencja u Pa­
pieża jak i u Ottona nie odniosła żadnego skutku. 
O ile nie uda mu się usunąć tych trudności, to bę­
dzie to miało dla niego daleko idące; następstwa, 
bowiem bez ślubu kościelnego małżonka jego w 
myśl zwyczajów rodowych nigdy nie będzie uwa­
żaną za prawną małżonkę a ich ewentualne potom 
stwo nie będzie miało żadnych praw dziedzicznych 
do majątku rodowego.

Aeromobil.
Włoch, Ferando Bernasconi wynalazł nowy 

aparat, zwany aeromobllem. Jest on połączeniem 
aeroplanu z automobilem.

Na aeromoibilu można zatrzymać dowolnie w 
powietrzu motory, pryspieszać i zwalniać lot, a na 
ziemi aparat ten zamienia się w .auto, mogące pę­
dzić z szybkością 60—100 kim. na godzinę i każdej 
chwili wznieść się w powietrze, co jest szczegól­
nie wygodne przy przebywaniu rzek i jezior.

— Przepraszam pana.
Leslie skierował się ku drzwiom.
— Gdyby może doszło d° jakich awantur — 

szepnął mu Bill — to proszę się ratować tajnem 
wyjściem, naprzeciw tego pokoju. Zejdzie pan na 
podwórze i... sir, czy mogę się spodziewać, że na­
pisze pan „wyrównane" na starym rachunku?

Twarz Leslie‘go była poważna i1 surowa.
— Na Boga zrobię to! — rzekł i znikł za por- 

tjerą drzwi, wychodzących na korytarz.
Także śpioch pod nrem 4 słyszał przechodzące­

go korytarzem i lekko uchylił drzwi, by spojrzeć 
nań przez szczelinę. Widział, że Leslie przystanął 
u jednych drzwi i słyszał zdumione powitanie Col- 
lie‘go... Przymknął tedy drzwi, a głosy zmilkły.

W sali posiedzeń Sutton z coraz większą nie­
cierpliwością czeikał przybycia kobiety, którą za­
wezwał na tę schadzkę. Każda minuta hył teraz 
cenna. Postanowił już nie wracać ckt Wimbledon 
i tylko telefonicznie zawiadomić Lwa Friedmana 
o tej zmianie planu. Każdy pokój w L«opards Club 
miał osobny telefon, więc Frank połączył się bar­
dzo szybko.

— Pan Friedman wyjechał do miasta — a tak 
samo panna Beryl... Mrs. Sutton, — odpowiedział 
znany mu głos Roberta. — Nie, proszę pana... nie 
wiem, dokąd... Kufry wysłane.

(Sutton zrozumiał, że Lew i dziewczyna razem 
wyjechali do pociągu. Gdyby był słuchał uważniej, 
byłby się dowiedział, że dwoje łudzi, którymi się 
w tej chwili tak żywo interesował, wyjechali wpraw 
dzie z Wimbledon, ale każde z osobna, o innej go­
dzinie, nie wiedząc wzajem o swych planach.

— Powinienem mu był powiedzieć, że walizki 
panny Beryl są jeszcze w domu — mówił w tej chwi 
li Robert do ładnej pokojówki.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Cicha tragedja rodzinna w Bydgoszczy
Onegdajszej nocy w Bydgoszczy w domu przy 

ul. Mazowieckiej 13 rozegrała się cicha tragedja ro 
dzinna.

W domu tym mieszkał od dłuższego czasu 
-skromny pracownik kolejowy, z zawodu ślusarz, 
Eryk Welke. Celem jego życia był dom rodzinny, 
żona, którą, ubóstwiaj oraz dzieci, dwie córeczki, 
(któryoi zapewnić pragną! lepszą, i jaśniejszą niż 
sobie przyszłość.

W październiku u!b. roku żona Welkego po 
obłożnej chorobie zmarła. Od tego czasu Welke 
zmienił się ,do niepoznania. Okazywał silną me- 
lancholję, życie straciło dla niego sens. Był nie­
utulony w żalu po stracie żony. Całemi godzinami 
przesiadywał w domu, cicho popłakując.

Nie wytrzymał w dzień święta wielkanocnego, 
święta ciepła rodzinnego święta radości i życia. 
Wokół wesele, dokoła zaś Welkego smutek rozpo­
starł ponure swe skrzydła.

Wieczorem Welke Ułożył swe córeczki, 6-letnią 
Edytę i 4-letnią Helenę do snu, poczem przymoco­
wał do kurka gazowego w kuchni wężyik gum> wy 
i przeciągnął do sypialni, poczem po otwarciu kur­
ka sam się położył do snu.

Rano znaleziono już tylko martwe zwłoki ojca 
i córeczek.

Denat pozostawił list do władz «mz dalszej 
rodziny, prosząc o przebaczenie i podając powo­
dy, swego rozpaczliwego kroku.

CHOJNICE I POWIAT
Chojnice, dnia 8. kwietnia 1931 r.

Śp . Dr. L nisk i z m a r ł
Dziś o gad z. 6-tej w sędziwym wieku zmarł wiel 

ce zasłużony obywatel miasta Chojnic, krzewiciel 
polskości w czasie zaboru, wielki przyjaciel mło­
dzieży p. Szambelan Dr. Lniski. Zmarły niedawno 
święcił 50-lecie pracy lekarskiej i otrzymał hono­
rowy doktorat Uniwersytetu Poznańskiego, za o- 
gromne zasługi na polu medycyny. Niech odpoczy­
wa, w pokoju.

Minister Skladkowski w Chojnicach.
Wczorajszego dnia bawił w przejeździe z Gdy­

ni minister spraw wewnętrznych w naszem mieście 
Pan minister Skladkowski po godzinie odjechał w 
dalszą drogę d° Warszawy. Podczas godzinnego 
pobytu oglądał sobie miasto a szczególnie rynek.

Zebranie Stronnictwa Narodowego
odbędzie się w przyszły piątek dnia 10 kwietnia
0 godzinie 20-tej wieczorem na 'sali hotelu Cen­
tralnego z udziałem posłów na którę członków i 
sympatyków zaprasza Zarząd.

Niewolnice z Pipidówki.
Pod powyższem tytułem, ukaże się w nadcho- 

dzcą niedzielę, na scenie ikomedja Miłacha Bałuc­
kiego. jies! to komędja w całym tego słowa znacze­
niu, bo wyśmiewa pantofiarstwo. Bałucki kreśli 
nam tu sylwetki mężów - pańtoflarzy, oraz z dru­
giej strony, żon - tyranów, które uważają siebie 
za niewolnice, mają swych mężów za krzywdzicieli 
a walkę z nimi uważają za cel swego życia. Przed 
oczyma widza, ukazują aktorzy na scenie wszyst­
kie kruczki i sposoby, jakimi kobiety wymagają 
na mężach to, czego chcą. Komedja, pełna humoru
1 satyry warta jest zobaczenia. U nas w Chojnicach
daje się albo sztuki poważne, albo też pozbawione 
sensu moralnego. Rodzina Policyjna powraca do 
sztuk istotnych, do komedji nie pozbawionej sensu 
moralnego, do komedji prawdziwej, gdyż celem tej 
jest wyśmiewanie błędów ludzkich. Więc każdy 
mężczyzna, który chce uniknąć pantoflarstwa i 
każda pani, która chce by mąż jej był pod pantof­
lem, powinni pójść na przedstawienie. Pośpieszmy 
na występ Rodziny Policyjnej, a uśmiejemy się do 
rozpuku. «  i i s f M
N ow y p ro jek t podatku  w o js k o w e g o

W związku z rozporządzeniem Prezydenta Rze 
e.zy pospolitej z dnia 29 listopada 1930 r., które zmfe 
niło częściowo art. 90 ustawy o powszechnym obo­
wiązku służbowym, wyłoniła się konieczność czę­
ściowej zmiany rozporządzenia rady ministrów z 
dnia 20 stycznia 1930 r. o podatku 'wojskowym.

Podług projektu nowego rozporządzenia rady 
ministrów, opracowanego przez min. skarbu, po­
datek wojskowy ma być pobierany: na rzecz gmin 
w postaci podatku zasadniczego i na rzecz państwa 
w postaci dodatku do państwowego podatku do­
chodowego.

Płatnicy podatku wojskowego, którzy nie osią 
gają dochodów, podlegających podatkowi dochodo­
wemu, mają opłacać jedynie podatek wojskowy na 
rzecz gmin.

Zasadniczy podatek wojskowy określony jest 
w projekcie w następującej wysokości: 10 zł. dla 
uznanych za zupełnie niezdolnych do służby woj 
skowej i 15 zł dla uznanych za zdolnych d° służby 
wojskowej w pospoiitem ruszeniu z bronią.

podatek wojskowy w postaci dodatku do pań­
stwowego podatku dochowego wynosić ®a od 10 d° 
20 proc. stawki tego podatku (analogicznie, jak w 
podatku zasadniczym).

Nieszczęśliwy wypadek.
Niejaki Danneman przejechany został w so­

botę przez furmankę z Sternowa. Dość ciężko pora­
nionego odwieziono do Zakł. św. Boromeusza.

Kino Nowości
wyświetla, "e wtorek i środę (8—9) boi. o godz. 8,15 
Film jakiego jeszcze nie było pt. „Skrzydlata Flo­
ta" Wielka epopea powietrzna z udziałem Ramona 
Novar« niezopmnianego „Ben Hura", w najnowszej 

tryumfalnej kreacji. Gigantyczny film, którego 
lwia część akcji rozgrywa się w chmurach! Naj­
bardziej karkołomne akrobatyczne popisy na sa­
molotach! Film to, jakiego jeszcze nie było! Wielka 
Parada w powietrzu!

j Na wyśmienite flaki,
z wyborowej kuchni p. Skwierawskiego, 1 dobre na- 

1 poje pójdziemy w czwartek 9 bm do Hotelu Cen­
tralnego.

P ow iat

Samobójstwo w Czersku
Jeszcze nie przebrzmiały echa, dwóch tragicz­

nych zgonów a już znowu nadchodzi wiadomość, 
że jedno młode życie zniechęcone do świata, kulą 
rewolwerową przecina swój byt tu na ziemi. W w to 
rek rano książkowa w fabryce mebli u p. Mroczyń- 
skiego Paczkowska Leokadja pochodząca z Chełm­
na, budzona przez swą gospodynię, na tejże puka­
nie odpowiedziała, że w tej chwili wstanie. Kiedy 
chłopiec poszedł po raz drugi P. budzić nikt się 
nie odezwał, wobec czego chciał otworzyć drzwi, 
te jednak były zamknięte, a kiedy wejrzał przez 
okno do pokoju P. leżała na łóżku obryzgana krwią 
Po wejściu stwierdzono że P. pozbawiła się życia, 
strzałem rewolwerowym w lewą skroń. Słyszano 
przytłumione dwa strzały, pierwszy denatka od­
dała na próbę w podłogę, drugi zaś skierowała w 
skroń, jednak nie przypuszczano, że pochodzą z po 
koju zajmowanego przez Paczkowską. Przyczyn 
samobójstwa narazie nie zdołano stwierdzić, po­
nieważ samobójczyni nie pozostawiła żadnego li­
stu, a wszelką korespondencję przedtem spaliła. 
Paczkowska liczyła lat 29.

Kradzież.
Brusy. —- W nocy z 7 na 8 kwietnia br. nie­

znani dotąd sprawcy skradli rolnikowi p. Szucy 
z wybudowania różne rzeczy ogólnej wartości 1000 
zł. Złodzieje znikli bez śladu. Śledztwo w toku.

Z d ie c e z j i .
Wakacje wielkanocne rozpoczęły się w Semi­

narium Duchownem, w wielkim tygodniu. Niższe 
ikursa rozjechały się do domów 3 bm., a wyższe 
6 bm.

— Rezurekcja odbyła się w katedrze w wielką 
sobotę z wielką wspaniałością. Poprzedziła ją ju­
trznia i Te De u oi, wykonane przez chór katedralny 
W nabożeństwie wziął udział J. E. Ks. Biskup O- 
koniewski, duchowieństwo i tłumy wiernych. W 
pierwsze święto Wielkanocy, odprawił su!mę J. E. 
Ks. Biskup Dominik w asyście ks. Króla. W m'szy 
św. uczestniczył J. E. Ks. Biskup Okoniewski. Ka­
zanie wygłosił ks. (kanonik Kurowski. Pienia wy­
konał chór katedralny.

— Dzisiejszej nocy, umarł niespodziewanie 
proboszcz w Lignowaćh ks. Franciszek Filarski.

, Zmarły urodził się 3. 2. 1873 w Lubawie. Święcenia 
odebrał 1. 4. 1899 instyt. 19. 9. 1927. Miejscami po­
przedniej działalności były: Golub, Rumian, Dą­
brówno, Parchowo, Brasy, Człuchowo, Brzeźno i 
Dzierzążno, gdzie od r«ku 1915 był proboszczem. 
Zmarły liczył 58 lat życia a 32 kapłaństwa. R. i. p.

Z P orno raca
Z życia Szkoły Rolniczej w Kościerzynie.
Kościerzyna. — Dnia 1 kwietnia br. zakończo­

no naukę w tutejszej Szkole Rolniczej. Po uroczy- 
stem nabożeństwie odby się egzamin w obecności 
przedstawicieli władz, kuratorjum 1 licznych zapro 

szónych gości, rozpoczęty odśpiewaniem przez 
chór szkolny pieśni „Pod Twoją Obronę".

Przy egzaminie uczniowie wykazali duży zasób 
wiadomości i dobre orientowanie się w wykłada­
nych przedmiotach, czem dali dowód, że pesronel 
nauczycielski Szkoły Rolniczej stoi na wysokości 
zadania i że szkoła Rolnicza jest nadzwyczaj waż 
ną placówką w naszych powiatach rolniczych, do 
starczając światłego elementu rolnego społeczeń­
stwu.

Po egzaminie urozmaiconym odśpiewaniem kil 
ku pieśni ̂ narodowych przez chór szkolny, wygło 
sił dłuższe przemówienie przedstawiciel pomorskiej 
Izby Rolniczej, naczelnik Wydziału, p. Głębowicz, 
w którem zachęcał d° pracy spółdzielczej. Po prze­
mówieniu nastąpiło serdeczne przemówienie Dy­
rektora Szkoły, p. inż. L. Leopolda Różańskiego
do uczniów.

Egzamin, któremu przewodniczył naczelnik 
Wydziału p. Głębowicz zakończono odśpiewaniem 
„Boże coś Polskę".

Szmellng traci tytuł mistrza 
świata w boksie

Komisja bokserska stanu N. Yorku na ostat- 
niem posiedzeniu uchwaliła odebrać tytuł mistrza 
świata w pięścłarstwie dotychczasowemu mistrzo­
wi Maksowi Schmellingowi (Niemcy) oraz zdyskwa 
lifikować samego mistrza, jak i jego managera Joe 
Jacobsa, za wzdraganie podjęcia się wałki o ty­
tuł mistrzowski z Jack Sharkeyem.

Na podstawie wspomnianej uchwały tytuł mi­
strza świata w- boksie zostanie nieobsadzony a ja­
ko jeden zpierwszych doń kandydatów zostaje li­
zną ny Jack Sharkey.

W iedeńsk i s ta d jo n  p rzed  
w y k o ń c z e n ie m

Jak wiadomo urządza Godna Wiednia w Pra- 
terz« Stadjon, który jak się zdaje będzie najwięk­
szym obecnie boiskiem Europy dla ćwiczeń ciała. 
Olbrzymi ten gmach, którego trybuny pomieścić 
mogą, 55.000 widzów, dobiega ku wykończeniu i już 
z początkiem lata bieżącego roku zostanie uroczyś­
cie otwartym. Ten betonowy budynek wznosi się 
w pośrodku wspaniałego parku ze stawami, pomni 
kami i basenami do pływania. Budowa, trwałą w 
całości trzy lata.

ROZMAITOŚCI
Ojciec monokla.

W'najbliższych dniach będzie święcił 50-let- 
nią rocznicę swych urodżin baron Filip von Stosch 
Historykom sztuki jest on znany z tego, że był naj­
sławniejszym zbieraczem dzieł sztuki swego czasu 
Na to składało się nietylko umiłowanie dla samej 
sztuki, ale jego szczególne zajęcia, które go zmu­
szały do częstych wyjazdów.

Filip v. Stosch, z urodzenia Niemiec, żył stale 
w’ Rzymie, jako .ajent angielski. Nic dziwnego, że 
przy sweni wrodzonem zamiłowaniu do sztuki, ró- 
wnócześnie znalazł się w kraju, gdzie tyle ślicz­
nych rzeczy można było nabyć za małe pieniądze.

• Po śmierci jego zwieziono zbiory d° Berlina i 
umieszczono je w antykwariacie. Zwłaszcza gemmy 
były przepyszne.

Poza *em inna jeszcze pozostała po nim pa­
miątka: — monokl.

To był pierwszy człowiek, który go wymyślił 
i ustalił jego istnienie. Nie ze względów dandy- 
sowskich t0 zrobił, lecz jedynie z tego, żeby móc 
zaostrzyć lewe oko w obserwacji przedmiotów i rze­
czy. Lewe uważał za leniwe — za zbyt zautoma­
tyzowane.

Finlandja znosi prohibicję.
Obowiązujący od kilku lat system prohibicyj- 

ny w Finlandji liczy swój byt zaledwie na tygod­
nie. Oto pod naciskiem opinji społecznej — rząd 
fiński wyłonił komisję studjów, która ma zbadać 
działalność zakazów prohibicyjnych i ostatecznie 
uchylić je.

Nowy prezydent Svinhufvud, jak i kierow­
nicze czynniki w Finlandji, są nieprzyjaciółmi 
prohibicji. Rząd otrzymał ostatnio protest przeciw­
ko prohibicji, podpisany przez 100.000 ludzi.Wśród 
podpisów jtest około 40.000 kobiet.

Finki widocznie------ lubią pić.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Tow. Gimn Sokół — Chojnice. Zebranie ple­

narne odbędzie się w czwartek dnia 9. 4. o godz. 
20-tej w lokalu drUha Skwierawskiego.

Zarząd.
Tow. Gimn. „Sokół" — Oddział młodzieży —

Ćwiczenia w- środę 8. 4. wypadają. Kierownik.
Koło Pan, K. P. W. Zebranie miesięczne odbę­

dzie się w środę, dnia 8 bm. o godz. 16-tej w po­
czekalni I kl. dla kobiek Zarząd.

Tow. Hod. Drobiu i Gołębi Poczt. „Goniec" —
Zebranie miesięczne odbędzie się dnia 9 4. br. 0 
godz. 8 wieczorem w hotelu Engla. O liczny udział 
prosi Zarząd.

Zebranie NPR. odbędzie się w piątek 10 bm
0 godz. 7 wieczorem w lokalu p. Seydy. O konie­
czne i punktualne przybycie wszystkich członków 
uprasza Zarząd.

SMP. Męski® — Zebranie plenarne w piątek 
dnia 10 bm. o godz. 8-ej w szkole. Na porządku 
dziennym wykład, o liczny udział prosi Zarząd 

Baczność Sportowcy SMP. Z powodu zbliżające 
go się otwarcia sezonu sportowego uprasza się wszy 
stkich sportowców tak z sekcji lekkoatletycznej 
jak i gier sportowych (piłka nożna, koszykówka
1 siatkówka) .o przybycie na zebranie które od­
będzie się w czwartek dnia 9 o godz. 8-mej wieczór 
'v -Szkole Powszechnej.

Wszystkich Panówr sportowców chcących wstą 
pić w nasze szeregi uprasza sie o przybycie na 15 
minut przed rozpoczęciem ce-lem rejestracji.

Zarząd.
powstańcy i Wojacy Lichowy — Miesięczne ze­

branie towarzystwa odbędzie się 12. 4. 31 r. o godz. 
10 przed południem w óbreży drh. Zakrzewskiego 
N<i zebranie przybędzie Zarząd Obwodowy.

O liczny udział członków oraz gości prosi
Zarząd.
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Dzisiaj o godz. 6-tej zasnął w Bogu zaopatrzony kilkakrotnie Sakramentami św. 
po dłuższej chorobie mój najdroższy mąż

Dr. Hipolit Ostoja Lniski
szambelan papieski i kawaler Orderu Odrodzenia Polski i Krzyża Oficerskiego.

Chojnice, dnia 8. kwietnia 1931 r. W Smutku nieutulona
żona .

Eksportaeja odbędzie się w piątek z domu żałoby do kościoła parafialnego o godzinie 5-tej po południu, 
ceremonje pogrzebowe rozpoczną się w sobotę o godz. 9-tej przed poł.

O sob n ych  u w ia d o m ień  n ie  w y sy ła  s ię .

Kodakeja i Admioistacja: Chojnice ul Czluchowaka 13 —Pocztowe konto czekowe 201332 — Konto bankowe: Bank Powiatowy Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności
Chojnice, — Telefon 44 Adres telegraficzny ,,Dzień. Pom." — Skrytka pocztowa 33 — Drukiem i nakładem drukarni ..Dziennika Pomorskiego" w Chojnicach 
Im treść odpowiedzialny: Redaktor Bonifacy Chmielewski zamieszkały w Chodnicach * Wydawca Władysław Juljuez Schreiber w Chojnicach

Dnia 6 kwietnia br. o godz. 9.45 wiecz. 
zmarła po długich ciężkich cierpieniach zao­
patrzona Sakramentami św. moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza matka, córka, 
siostra, bratowa,szwagierka, kuzynka i ciocia

s.P. Helena Mrozek
z Kminikowskich

przeżywszy lat 33.

O czem donoszą w ciężkim smutku 
pogrążeni

mąż z dziećmi.
Chojnice, dnia 8 kwietnia 1931 r.

Eksportaeja zwłok w piątek o godz. 
10-tej z Zakładu św. Boromeusza do kościoła 
paraf,alnego następnie pogrzeb.

Ł ad ow an ie  a k u m u la to ró w  u nas najtaniej, 
po 1,50 zł. Dostarczamy i reparujemy najszybciej 

fachowo i tan io:
Dynam o - m a szy n y , ( M a u i i l a n l o  
M otory e le k tr y c z n e , i M d W I J a n l C
Urządzenie świetlne do samochodu I t u y p f n j l ę ó w
B a t e r j e  ra d jo w e  i w zm a cn ia ją ce .

Zwracamy uprzejmie uwagę, że nawi­
janie tworników jest ta ń s z e  o IO°/0 
I gv'arancji udzielamy na 1 rok.

Równocześnie polecamy się do w s z e l k i c h  prac 
in sta la cy jn y ch  wewnętrznych i zewnętrznych.

Mamy również na składzie a p a ra ty  do  
od k u rza n ia , w e n ty la to r y  i r e g u la to r y  
do sa m o ch o d ó w .

Na żądanie przesyłamy kosztorysy chętnie i 
bez obowiązku kupna i prosimy bez uprzedzenia 
do nas się zwrócić a W. P. zadowoleni będą z za­
warcia kontaktu z nami.

E lek try czn a  C en tra la  In sta la cy jn a

Otton Rott, Chojnice.
ul. G ańska n r . 6 .

ZURNALE
na kwiecień

nadeszły

Speej. żurnale na p ł a s z c z e  
i kostjumy

Ksiefiornlo Dzienniku Pomorskiego.

KINO NOWOŚCI 
u  M e  l u czwartek 8 . 1 9. bm. o sadz. 8.15

Film  ja k ieg o  j e s z c z e  n ie  było  !

Skrzydlata flota
W i e l k a  epopea powietrzna z udziałem

Ramona Novaro
niezapomnianego .,Ben -  Hura66 w najnowszej
tryumfalnej kreacji. Gigantyczny film, którego lwia część akcji 
rozgrywa się w chmurach! Najbardziej karkołomne akrobatycz­
ne popisy na samolotach ! Film to, jakiego jeszcze nie było ! 

Wielka parada w powietrzu!
Ceny zwykłe ! Ceny zwykle !

Od soboty: Pat i Patachort
jako gazeciarze.

drobnych parcel i ogród-1 
ków działkowych wzywa' 
się do zapłacenia czynszu 
dzierżawnego za rok 1931 
w Głównej Kasie Miejskiej, 
Ratusz pokój nr. 2, w okre­
sie czasu od 8 kwietnia 
do 7. maja rb.

Dzierżawca działki, który 
nie zapłaci w powyższym 
terminie czynszu dzierżaw­
nego, utraci prawo użytko 
wania parceli dzierżawionej. 
Chojnice, da. 2. IV. 1931 r.

M a g istra t.

Przetarg przymusowy
Dnia 15 ś ,  br. o gedz. 

11.45 przed poł. sprzedam 
w lok. licyt. p. Jażdżew­
skiego PI. Jerzego 5 naj­
więcej da;ącemu za go­
tów! ę :

2 zegary, 2 kanapy,
1 szafonierkę, 1 regał 
skDd., 1 słół, 4 płaszcze 
męskie, 2 swetry, 10 kg 
wtłny, 1 wosk. fig. reki. 
1 pas transmis 

Trzebiatowski 
Egz. miejski.

3 pokoje
i kuchnia

do wydzierżawienia. 
Gdzie wskaże eksp.Dz.pom.

1 Obrazy narodowe
Cud nad Wisłą 
Zaślubiny Polski z Morzem 
Rejtan na Sejmie Warszawskim 
Nie rzucim ziemi 
Hołd Pruski 
Bitwa pod Grunwaldem 
Konstytucja 3-go Maja

oraz obrazy religijne 
§  i krajobrazy

w wielkim  wyborze p o l e c a

Ksiesornin Dzień. Pomorskiego.

Bardzo tania okazja.
60 mórg dobrej ziemi,

dobre łąki z torfem.
D o b rze  u trzy m a n e  za b u d o w a n ia ,
bez obciążenia hipotecznego, przy taniej cenie, 

w  k w o c ie  15 OOO z ł. na s p r z e d a ł.
Oferty proszę skierować pod nr. 15 OOO 

do eksp. Dzień. Pom.

Hotel Centralni
W czwartek, 9. bm.

FLAKI
Dobrze pielęgnowane na­
poje 1 Wyborna kuchnia t 
Uprzejmie zaprasza

Skwierawski.

Skradziony mi

weksel
na 5 0 0  z l.

dnia 4. IV. 31, wystawiony 
przez p. B ętk o w sk ie g o  
F ranciszk a , Gniewkowo 
u n iew a żn ia m .
____________ B W enta

(Dydilerźoilenle
3 parcel o w ielkości 
1—1,5 mg. przy ulicy 
Drugiej, na czas 6 lat
odbędzie się drogą przetargu 

publicznego

w (zwnM, 9 kwietniu tir.
o godz. 10-tej przedp. 
w Ratuszu, pokój nr. 11

Przybicie zastrzega sobie 
Magistrat.

M a g istr a t.

Dobrze utrzymany
4 obouy

pojazd
korzystnie na sprzedaż

Knl DobM
D w orcow a  II

Przyjmę bezpłatnie

uczenice
do robót ręcznych „Hafto- 
led o“ • (Filet). Na przysz­
łość dobry zarobek.
Ul. Dworcowa 40/m  

na prawo

OStnszajcle
o Dzień. Pomorskim.


